
Cena mm&rm m k. 15. 
Nr. 35

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  s N a $
sirosai. wierax losyaialo 
try ssak. 90—n  111 sUmu* 
oik. 75 — n* IV stuai* 
®k. 56 — Nadesłana » 
wisisz giarmontowy ask. 
125— Drobne osłaescnie 
po nak. 10 za wyraz. Naj- 
sa ni ej sza drobna ogłosze­
nie rak. 100. Ogłoszeniâ ,; 
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Na nabożeństwo żałobne, w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci

Dawida Treitel
odbyć się m ające na cmentarzu żydowskim w 
poniedziałek 13 b. m. o godz. 12 w południe, za­
praszają krewnych i znajomych

C ó r k i .

Utfflelnm matematyki
w z a k re s ie  

g im nazjalnym .
N a u c z a n ie  m a te m a ty k i je s t po* 

łą c z o n e  z  p ra c ą  f izy czn ą , o łu żącą  ja ­
k o  d o ś w i a d c z e n i e  m a te ­
m a ty czn e .

Je d n o c z e śn ie  u w a ż a m  pow y ższe  
jak o  z a w ią z e k  szkoły* w  k tó re j n a u k a  
b ę d z ie  o p a r ta  n a  fizy czn e j p ra c y  
u czn ió w .

Z g ło szen ia  p rz y jm u ję  c o d z ie n n ie  o d  g o d z in y  4«ej p o  p o łu d n iu .

ANTONI KUPKA.
B ęd zin , ul. K o łłą ta ja  23  (m . 6.)

Sala  Zw. Zaw. na P ogon i.
Staraniem 25 Z. M .  hot. 11) niedzielo 12 odegrane Sofia:
„Hanusiu M W  III „BłnżeK opętany"

o b ra z  d ra m a ty c z n y . k ro tc c h w ila  ze  śp ie w a m i.
m  -  B ile ty  o d  100 d o  500 m k . P o c z ą te k  o  g o d z  7 .30  w ie c z .
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choroby wewnętrzne 
specjalność: choroby plaic 

S o sn o w iec , D ę b liń sk a  7 te l. 181.
p o p rz e c z n a  o ficy n a  11 p ię tro  

o rd y n u je  o d  9 •— 10 i o d  3 — 6.

p o t r z e b n e  z a r a z .
Pośrednictwo p o ż ą d a n e .  

Z g ło sz e n ia  H s t .  C e n tra l p o k ó j 29 o d  8-9 r.

Czas  t a p l ć !
Podstawowym zadaniem 

obecnego sejmu było u 
chwalenie z a s a d n i c z y c h  
norm, na których miałaby 
się w przyszłości Polska 
oprzeć, jak na, fundam en­
cie, które byłyby zasadam i 
naszego ładu społecznego. 
Chodziło o wypracowanie 
konstytucji, stąd też n a ­
zwa pierwszego sejmu pol­
skiego brzmi: ustawodaw­
czy.

Tymczasem, jakeśmy mie­
li się możność przekonać 
o tym naocznie, sejmowi 
bynajmniej nie śpieszyło 
się z uchwaleniem konsty- 
tucji, bowiem przez całe 
dwa lata nad nią debato- 

i jedynie dzięki nie-

Sosnowiec, 12 lutego,
zwykłej stanowczości, oraz 
presji grup narodowych, 
jedynie dzięki specjalnemu 
układowi naszych zagad­
nień prawno-politycznych, 
zwłaszcza w dziedzinie po­
lityki zagranicznej, a mia­
nowicie z uwagi na spra­
wę śląską — udało się 
zmusić lewicę do porzuce­
nia oporu, a właściwie do 
przełam ania go, i w dniu 
17 m arca przyjęto konsty­
tucję w trzecim czytaniu.

Podstawowe zagadnienie 
więc obecnego sejmu zo­
stało rozwiązane, wobec 
czego każdy rozsądny oby­
watel, trzeźwo patrzący na 
sprawy bieżące i mający 
rzeczywiście dobro Polski

na celu, uważał, że izba 
winna załatwić tylko naj­
ważniejsze, n i e c i e r p i ą c e  
zwłoki sprawy, natom iast 
inne pozostawić następne­
mu już pierwszemu zwy­
kłemu sejmowi, sam a zaś 
powinna się rozwiązać.

Tymczasem nasz sejm 
postępuje sobie w zupełnie 
odmienny sposób. Najwa­
żniejsze zagadnienia, jak 
np. ordynacja wyborcza do 
sejmu i senatu, jeszcze nie 
zostały ostatecznie opraco­
wane, załatwienie innych 
ważnych czynności rów­
nież odkłada się z tygod­
nia na tydzień, a tymcza­
sem traci się czas na dłu­
gie, jałowe debaty i dy­
skusje nad drugorzędnymi 
kwestjami, którę możnaby 
z całym powodzeniem o- 
dłożyć albo załatwić bar­
dzo szybko.

Dla ilustracji podajemy,

że nad sprawą, czy sklepy 
mają być otwarte, czy też 
zamknięte w niedzielę, s tra ­
cono aż dwa posiedzenia, 
przyczym przemawiało 13 
posłów, a każdy z nich 
starał się zdobyć na ol­
brzymi ferwor krasomów­
czy, wałkując najniepotrze- 
bniej w świecie aż do znu­
dzenia wobec nieomal pu­
stych ław poselskich, — 
jedno i to samo, zbijając 
z zapałem tezy swego po­
przednika. Tych wywodów 
słuchają z konieczności 
dziennikarze, bardzo szczu­
płe grono publiczności, no 
i niewielu „suwerenów*, 
którzy nie uważają nawet 
ze stosowne przychodzić 
na posiedzenia, tak, że nie­
jednokrotnie dany punkt 
porządku dziennego odpa­
dał z powodu nieobecności 
odnośnego referenta.

Sejm wpadł w jakąś dzi­
wną śpiączkę, bezwład, 
martwotę. W kuluarach 
snują się, jak cienie, zrzad-

ka posłowie, na komisjach 
jeszcze stosunkowo bywa 
najliczniej, a wpływają na 
to ostre przepisy, .dotyczą­
ce djet, — ale wogóle pra­
ca idzie jak z kamienia, u- 
stawy fabrykują się nie pod 
kątem  widzenia nawet naj­
żywotniejszych interesów 
państwa, lecz pod wpły­
wem życzeń i postulatów 
tej, czy innej partji. Jed ­
nym słowem siła twórcza 
naszego sejmu ustaw oda­
wczego wyczerpała się nie­
omal już całkowicie i trze­
ba, aby przyszli nowi ludzie, 
którzy będą może mogli 
sprawniej pchnąć robotę 
państwowo - twórczą, wy­
tworzyć jakiś stały zdecy­
dowany obraz sejmu, nia 
tak bezbarwny, jak obec­
nie, bez większości, która 
powstaje jedynie od wy­
padku do wypadku. Trzeba 
jak najprędzej przeprowa­
dzić nowe wybory.

Niestety! Stają temu na 
przeszkodzie żywioły, któ­
rym w sejmie dzieje się 
nieźle i te partje, które



przeświadczone o caik»wi­
te] utracie popularności « 
fóry są przekonane, żejuż 
do sejmu nie wejdą wcale 
lub też wejdą w bardzo 
zmniejszonej sile.

Trzeba więc, by opinja 
publiczna zmusiła bezwzglę­
dnie obecnych pp. posłów 
do porzucenia roli suwe- 
renów, do której nie dorośli.

tenis potas.
( Z  p ia m  i d e p e s z  w c z o r a js z y c h ) .

—  Rozpoczęły  s>ię w R ydze  
o b rad y  komisji w  spraw ie  kon 
wencji kolejowej m iędzy  PoT 
ską, Ł o tw ą  i Estonją,

— Strajk p racow ników  ko* 
m u n aln y ch  w  Berlinie z a k o ń ­
czył się zupełną  ich klęską. 
M agis tra t  nie poczynił p raw ić  
żadnych  u s tęp s tw  i zarządził 
g ro m ad n e  przyjm ow anie n o ­
w y ch  pracow ników . L,zęść ro 
bo tn ików  pow róciła  do pracy. 
Nie przyjęci z p o w ro tem  grożą 
zaburzeniam i Strajk  w yrządził 
n ied a jące  się obliczyć s tra ty  
d la  m iasta.

— O dpow iedź  H a rd in g a  w 
spraw ie  w zięcia  udziału  A m e ­
ryki w konferencji genueńskiej 
zosta ła  w ysłana  do R zym u W 
nocie  H a rd ing  ośw iadcza, że 
jakkolwiek obecnie  nie m oże 
przyjąć  zaproszenia na  k o n fe ­
rencję  w Genui, jednakże  w 
zupełnośc i pochw ala  cele tej 
konferencji.

— W  Z ag łęb iu  Donieckim 
jes t  pó ł miljcna g łodnych, w 
gub. Ssm arsk ie j  1200 ty s  , a w 
okręgu  noworo3yjskim  sto  ty ­
sięcy.

200.000 polaków 
wobec widma śmierci.

M oskw a, 11 lutego
Z  M ikołajew ska nad ch o d zą

Pius XI a Polska.
Rzym, 11 luteg®.

P »  dokenaaiu wyboru now y  
P apież, Pius XI, w ychodząc z 
kaplicy Sykatyńskiejfw  drodze 
do Bazyliki, spotkał na drodze 
sługę kardynała Kokowskiego, 
którego znał jeszcze z czasów  
pobytu w  W arsza .ie .  Papież  
zw olnił kroku wrócił się do 
sługi ze s ło w  mi: „N iech b ę ­
dzie pochwalony", w ypow ie  
dzianymi po polsku, poczym , 
pow iedziaw szy olśnionemu i 
wzruszonem u do, łez  słudze je­
szcze kilka s łów  życzliw ych, 
zaw sze w  języku polskim, udał 
się P ap ież  w dalszą  drogę.

nie rep a t .  jan tów  naszych  na 
Syberji  W ład ze  sowieckie u- 
m ieszczają  ich w  n ieopalanych  
s todo łach ,  szopach, sk ładach  i 
innych zupełn ie  n ieo d p o w ie ­
d n ich  zabudow an iach  S kutk iem  
g łodu  i epidem ji uchodźcy, 
szczególniej dzieci, giną dzie­
siątkami. Na Syberji, w ed ług  
osta tn ich  denych , zna jduje  się 
jeszcze około 200 ty s  re p a ­
trian tów , z k tórych  czw arta  
część, a  przynajm niej dzieci, 
skazana  jest n a  w ym arcie.

Sytuacja w Indjaeh.
Londyn, J J Iutegis.

Z apow iedź Lloyd G eorgea  
zm uszenia Indji do poszenow a  
ni a ustaw , w yw ołała  w  kołach  
jego przeciwników w ielk ie obu­
rzenie. Sytuacja w  Indjaeh jest 
tak groźna, że wszelkie środki 
represyjne w yw ołają prawdzi­
wą wojnę, która dla Anglji, 
przy obecnych  warunkach mo 
że być zgubną. L loyd G eorge, 
n e  bacząc  n a  opozycję, zde  
cydow ał się w ysłać do Indji 
znaczne posiłki wojskow e.

Sowiecka flota handlowa.
M oskwa, 11 lutego.

Angielskie firmy zap ro p o n o

wały rządawi sow ietów  kre­
dyt na 650 mil. funtów szter- 
lingów  na budow ę w Anglji 
floty handlowej dla Rosji, l i f e '

Połączenie Wisły z Dnieprem.
Charków, 11 lutego.

„Proletarskaja Prawda" do­
nosi, że rząd ukraiński otrzy­
mał propozycję zagranicznego 
konsocjum na połączenie ka 
nałem  W isły z Dnieprem. Rząd  
ukraiński w zasadzie zgodził 
aię na tę propozycję, w skazu­
jąc że urzeczyw istnienie tego  
planu w y m ag a  p rzep row adzę  
nia szluzowania Dniepru.

t e l e g r a m u . S p r a w y  G .  Ś l ą s k a .
(W arszaw sk iej  ag. p rasow ej ) fi  *

Pożyczka dla Polski?
M oskwa, 11 lutego

P rasa  sow iecka  donosi ze 
ź ródeł niemieckich, że rząd  
francuski zd ecydow ał pożyczyć 
Polsce  ! miljard m are k  n ie­
mieckich, zna jdujących  się w 
b an k ach  francuskich w M etzu 
i S trasburgu  P ien iądze te  m a­
ją  być zużyte na  w ydatk i P o l ­
ski n a  G órnym  Śląsku.

Wojna grecko-turecka.
Bukareszt, 11 lutego.

Sfery dyp lom atyczne  o trzy ­
m ały  w iadom ość, że kemaliści 
szykują się do  ostatecznej o 
fensywy przeciw ko grekom.

R ząd  grecki p rzep ro w ad za  
pośpiesznie  n o w ą  mobilizację 
3 roczników, gdyż w ą tp i  w po 
m yślność  p o śred n ic tw a  państw  
sprzymierzonych.

M oskwa, 11 lutego.
Z  A ngory  donoszą, że. Be- 

kir bej, pow róc iw szy  z Europy, 
złożył sp raw ozdan ie ,  w którym  
w ypow iedzia ł  zdanie, że tylko 
no w a b itw a m oże  doprow adzić

T . a l  >6 t j ą t i f t r u A  ^ ------- “i *

Włochy a konferencja 
genueńska.

R zym , 1 I lutego.
Socjaliści w ypow iedzieli  się 

ka tegorycznie  przeciw ko o d ro ­
czeniu term inu konferencji g e ­
nueńskiej.

R ząd  włoski, k tóry  zgodziłby 
się n a  odroczenie, spo tka  się, 
w ed ług  decyzji socjalistów, z 
bezw zględną  opozyc ją  w iększo­
ści par lam entu .

Niemcy o wyborze 
burmistrza Katowic.

Katow ice, 10 lutego. 
„Volkswiile" , organ n iem iec­

kich socjalis tów  większości, d o ­
nosi o zebraniu  n iem ieckich so 
cjalietów w K atow icach , na  
k tó rym  socjalista radny  miejski 
H a u k e  wyjaśniał, d laczego  so 
cjaliści dali głos za dr. Górni 
k iem  na burm istrza "miasta: 

„T rzeba  się liczyć z faktami, 
mówił ten  referent, a takim  fa 
k tem  jest m iędzy innymi to, że 
K atow ice  b ę d ą  centralną sie­
dzibą u rzędów  wojewódzkich, 
które w ed ług  do tychczasow ych  
obliczeń po trzebow ać b ęd ą  435 
lokali b iurow ych, a większa 
część mieścić aię będzie  w K a ­
towicach, T a k  sam o stoi sp ra ­
w a  m ieszkań  dla urzędników  
państw ow ych . Również będą  
inne sp raw y  bardzo  ważne, 
które w ym agać  będ ą  ciągłej s ty­
czności burm istrza m iasta  z wła 
dzam i polskimi. Z  tego też po 
w odu  socjaliści uznali, że na 
czele m iasta  pow inien  stać  po ­
lak  um iarkow any, aczkolwiek
W 1 &  ze o r  ć r ~  - e ó w  I R  1 &  S  T &

jes t  niem iecka". ,
T o  sam o stanow isko zajęli 

cen trow cy
„K attow itzer Z eitung"  czyni 

wyrzuty  centrow com  i socjali­
s tom  za dopuszczenie  po laka 
n a  s tanow isko burmistrza m ia­
sta, zarzucając im zd rad ę  n a ­
rodow ą.

„O bersch lesicher  C o u r i e r "  
przypomina, jak to  w 1909 r, 
p ar tja  cen trow a w K atow icach  
by ła  jedyną, k tóra  u łatw iła  w y ­
bór  dw ueh  polaków  do rady

miejskiej, p rzyjm ując ich na  li­
s tę  cen trow ą. O becn ie  ci sami 
cen trow cy najw iększą ilością 
głosów, bo 11 zadecydow ali  o 
w yborze po laka na burmistrza. 
O d  dr. Górnik® zażąd an o  ty l­
ko gw aiacji  co do rów noupra  
wnienia  nśemców z polakam i w 
zarządzie m iasta  i u trzym ania  
na stanowisku tych urzędników  
miejskich, którzy b ę d ą  chcieli 
pełnić nada l  służbę p o d  rzą 
darni polskimi, oczywiście z tym  
warunkiem, że b ę d ą  oni urząd 
swój spełniali jako  lojalni o by­
w a te le  państw a polskiego.

Skutki podwyżki płac.
Katow ice, 10 lutego.

W o b ec  nowej podw yżki z a ­
robków  robotn ików  - w p rzem y ­
śle górniczym  i hutniczym, k tó ­
ra przyszła  do skutku za zg o ­
d ą  m iędzysojuszniczej komisji 

, rządzącej, a obow iązyw ać b ę ­
dzie od  ! go lutego, należy się 
liczyć z  rych łą  ponow ną  p o d ­
w yżką  cen w ęgla  górnośląskie 
go p raw dopodobn ie  o 20 oroc.

m i l i
Kalendarzyk.

Dziś Eulalii, 

ju tro  Jana.

W ach s łońca S m  32

Zasli.  , 4 ro. 57

Szampionaty.
Słyszymy wciąż o szam pio- 

natach, k tó re  zdobyw a dzisiej 
sza  młodzież. Z ag ran icą  odby

Wają się współ*aW »d«ictwa o 
szam pionat beksa, pływania, 
feahttraktt. U nas walaay się 8
aaistrzawstw* w  piłee nożnej, 
tenisie, bieganiu, skokach i rzu­
tach. jak ich  w ysiłków  wymaga 
zdobycie raistrzowstwa i jakich 
treningów, a trening — jakich 
m ozolnych ćw iczeń, dyscypliny 
abnegacji i ofiar! ..

D o jakiego rozkwitu doszedł­
by nasz świat, gdyby pewnego 
dnia znalazł się apostoł, który­
by potrafił zaszczep ić naszej 
m łodzieży chęć zdobycia mi- 
s t rzow stw a  w dziedzinach, nie 
na leżących  jeszcze do sportu. 
G dyby  tak m łodzi p o lscy  za 
pragnęli na raz  zdobyć w szech­
św ia tow y szam piona t m echani­
ki lub m on tow an ia  m aszyn, albo 
krajowe m istrzow stw o w ku- 
p iectw ie  lub w pracy  urzędni­
czej

Nie są to  bynajmniej żarty. 
Należy tylko umieć znaleźć w 
tym  celu  odpow iedn i środek.

ach.

D ew astacja kolei górno­
śląskich. Z  K atow ic  donoszą:

Z e  źle ukryw anym  pośpie­
chem  niem cy w obec blizkiege 
te rm inu  ew akuacji  polskiej czę 
ści Śląska G órnego  w y w o żą  na 
gw ałt  kolejowe -wartościowe 
objekty do niemieckiej części 
Śląska. ** . . 1

W  d. 17 ym  z m. wywiezio­
no  ze stacji w  M ysłow icach  o 
'statui rezerw ow y kran  wodny, 
-k tóry  każdej chwili m oże być 
po trzebny  w M ysłowicach W y­
wożenie to, które t rw a  już od 
t rzech  lat, przybrało  w ostatnich 
tygodniach  zas trasza jące  ro­
zmiary, co sprawia wrażanie, 
że dy rekc ja  ko le jow a w  K ato­
w ica ch  chce zostaw ić  na  pol­
skiej s tronie Ś ląska Górnego 
sam e tylko bezw artośc iow e  ru­
piecie na  kolejach W o b e c  fa k ­
tu, że jednocześnie nic się nie 
n ap raw ia ,  a tabor s tale  niszczę: 
je, koleje górnośląskie miegdvi 
tak  sp raw ne, p rzedstaw iają  
obraz osta tecznego  upadku  i 
zaniedbania,

C zy i  n iem e sposobu zapob ie ­
żenia tej rozpaczliwej rabunko­
wej gospodarce  Władzejjkoalicyj 
n a  z widoczną pobłażliwością 
s tan  ten to lerują

P-Tylne i n f o r m a c j e .  P a ń ­
s tw ow y u rząd  pośrednic tw a 
p racy  i o p e k i  n ad  w y c h o d ź c a - . 
mi w  Sosnow cu  jes t  u p o w a ­
żniony przez  n acze ln ą  ra d ę  lu­
d o w ą  n a  G. Ś ląsku do n a s tę ­
pującego  sprostow ania .

W  sw oim  czasie Z w iąz ek  ro-

Podpaloeiko
POWIEŚĆ.

64.

Doekemin wsiadł w głąb fia­
kra, z którym woźnica zatrzy­
mał się o dziesięć kroków od 
fabryki, msjąe bramę tejże 
przed oczyma. Zapalony pło­
mień gazu żywo oświetlał bra­
mę Raul, ulokowgwssy się w 
fiakrze, czekać postanowił.

Owym przybyłym do fabryki, 
był w rzeczy samej 8chvea.ii, 
który pragnął udzielić sprawo­
zdanie Ham antowi o znanym  
nam już wypadku. W ciągu 
dnia nadesłał on telegram, pro­
sząc, aż«by przetsyaiowie® cze­
kał na niego de w pól do ósmej 
wieczorem.

Przybył na czas osnąceoay, 
nie chybiwszy minuty

Harmsat drżał z przerażenia, 
słuchając ©powiadania swojego 
wspólnika o popełnianej zbro­
dni. Zabicie młodego ehłopea, 
który według słów Owidjusza 

B „ąl wraz z Joanną, napełniło 
go zgrozą

— O uję, ie  to jest nazbyt 
tragicznym — odrzekł Soiiveau 
z udanym wzruszeniem — ąle 
cóż było począć? Musiałem rsaca 
tę do końca doprowadzić.

— Jestżeś przynajmniej pew­
nym, że Joanna rzeczywiście 
nie żyje? »

— Głupie zapytanie.. Jakżeby 
żyć mogła, otrzymawszy ude­
rzenie w głowę rusztowaniem, 
ważącym do sześciuset kilogra­
mów. Widziałem ią, jak ciebie 
teraz widzę przed sobą, leżącą 
martwą na ziemi, z rozplata­
nym czołem. Możesz spać spo­
kojnie .. upewniam... nie po­
wróci już ona, jak Łucja nie 
gdyś/

H&rmant zbladł mocno, kon- 
wuisyjna drżenie wstrząsało 
nim całym.

Tyle zbrodni! — szepnął 
przytłumionym głosem tyle 
merderstw.. dla mego ocalenia!

-1— H*! inaczej być nie może 
mój stary sdrsekł Soiiveau. 
Jest te kol© w machinie, w któ- 
rs gdy włożysz palec, nie puśei 
cię ea# już więcej! Po palcu 
poehwyei ci rękę, po ręce ra­
mię, a po ramieniu i głowę 
nareszcie!

Wyrazy te wstrząsnęły do 
głębi Jakóbem Garami, W spo­
mniał sobie nagle o szafocie i 
ruchem bezwiednym dotknął 
swej szyi obiema rękami. Zda­
wało mu się, iż czuje cięcie 
trójkątnego noża gilotyny, za­
głębiającego mu się w skórę.

O'Mdjusz spostrzegł ów gest 
swego pseudo - kuzyna.

Co się stało, już się nie 
zmieni! — odpowiedział — Da­
remnie chcieć to na opsk od­
wrócić. Nie myśląc o tym wię 
cej, mówmy o czym innym

— O czym? — zapytał prze 
mysłowieo

—- A czemżeby, mój kocha­
ny, jeśli nie o interesach

—~ O interesach? — powtórzył 
Garaud,

— Rzecz naturalna.
— O jakich in teresach?

Ależ da czarta! o naszych,
t© jest raczej o moich... czyliż 
to bowiem nie jedno?

IV.

— Posłuchaj! — zaczął Soli- 
vsau, siadając % powagą. — 
Postępowałem z tobą, jak przy­
jaciel .. jak prawdziwy przyja­
ciel.. Nie oszczędzałem się... 
brałem na swój rachunek zała­
twienie spraw najniebezpiecz­
niejszych, bez nakładania na to 
warunków z mej strony, mimo, 
iż wszystko to warte było nie- 
ebliezone sumy pieniędsy. Na 
tym jednakże, co nastąpiło dziś 
rano, już kończę.. Usuwam się 
od spraw podobnego rodzsju. 
Dosyć mam'tego. . chcę Paryż 
opuścić na zawsze.

— Jakto ? chcesz wyjechać? 
— zawołał a trwogą Garaud.
■ — Tak.

—- Obawiasz się więe?

— Niekoniecznie... .Przedsię­
wziąłem wszelkie możliwe środ­
ki ostrożności wzgteósm mojej 
osoby, kto jednak powiedzieć 
zdoła, co może nastąpić? P rze­
zorność jes t matką bezpieczeń­
stwa, jak mówi przysłowie. Ona 
to satym  nakazuje mi przebyć 
rogatki dopókim la ły , dla uni­
knięcia poszukiwań, gdyby ko 
muś myśl przyszła czynić je 
kiedyś.

Harmant drżał coraz mocniej.
-- Lecz czego się obawiasz ? 

— zapytał.
Naiwne pytanie.,, mój ko­

chany.
— Zdaje mi się — mówił da­

lej Garaud — iż jeśli wszystko 
poszło na ulicy Git-le-Coeur 
tak, jak mi opowiadsss, nie za ­
graża ci żadne niebezpieczeń­
stwo.

— I ja tak sądzę. Lecz wi­
dzisz, starzeć się zaczynam... 
Chcę żyć odtąd spokojnie, fa 
czuję, i i  zasnąć nie zdołam bez 
obawy, aż gdzieś w obcym 
kraju

— Zatym... chcesz mnie opu­
ścić? —  szepnął smutno prze­
my słowiea.

— Wiem, iż to przykrość ci 
sprawi; dotąd albowiem usu­
wałem przed tobą wszelkie za­
wady i ciernie, sam tylko ra­
niąc się nimi;' plac walki czy­
stym ci pozostawiam; dotąd nie

potrzebowałeś ręki przykładać 
do niczego... rozkazyw ałeś ., ja 
wypełniałem zlecenia Sądzę 
więe, iż zasłużyłem nie na na­
gany, ale sa  podziękowania, ku­
zynie. Obecnie, gdy ci nie je­
stem potrzebny, odjeżdżam.

— 1 gdzież się udasz?
— W rócę do Am eryki, jest 

to kraj, k tóry mi się podoba.
— PojedfJesz do New-Yorku?
— Nie; tam  nazbyt dobrze 

mnie atają. Udan się do Bue- 
nos-Ayres; bardzo mi chwalone 
to miasto.

— Będę ci więc przesyłał 
tam twatją pensję, jaką ci d»- 
tąd wypłaeałera.

OwMjusz się skrzywił.
— Nie. tego nie chcę — cd- 

pewied&i&ł; — najprzód ta rea- 
ta jest straszcie etmdą, ja m g» 
lepszy apetyt da zaspokojenia... 
a polym, kto wie, jak dług® 
żyć oba będziemy . kto % nas 
k*go przeżyje? Przypuśćmy, żę 
nagi© „roassrut wywass swój 
bilard..." Jest te depodobnynł 
na teraz, wiem dobrze, lec2 
kiedyś to nastąpić może.  Któż 
mi po twojej sirderei będzie 
wypłacał tę rentę?

d & :



W«t«ib*w pr*«»T«łu metatawe- 
g® w Pol«c® wydal mylny nią- 
morjnl w aprawie braku rąk r®-
beezyab w przemyślę metal®* 
w y m  ■> G Sląaku Rada naezał- 
na ludowa G. Sląaką protestu­
je przeciw tem u oświadczeniu, 
gdyż sten na G. Śląsku jeat„ 
w p r o s t  przeciwny, bowiem ae- 
tki uchodźców z niemieckiej 
c z ę ś c i  G. Śląska uchodzą z  po 
wodu szykan niem ców i  przez 
to bezrobocie w przem yśle nie 
talowym jest b. duże.

Gdy obecny stan  anormalny 
w polskiej części G. Śląska 
minie, w tedy N. R L. nie o- 
mieszka o tym powiadom ić o- 
gól robotników i nadeśle od 
powiędnie zapotrzebow ania.

Związek robotników przem y­
słu m etalow ego w Polsce zo 
stał o stanie faktycznym  ' po­
wiadomiony

Newy p rzegląd  p o p iso ­
w ych, M inister spraw  iwojsko- 
wych wydał w dniu 9 lutego 
rozporządzenie, które obow ią­
zuje od dzisiaj. Z arządza  ono 
w czasie do 28 lutego br. p rze­
prowadzenie przeglądu [popiso­
wych urodzom /ch w roku 1901.

Do przeglądu ■ winni stawić 
się ci popisowi, którzy do tych 
CZ&.3 przeglądow i poddani nie 
byli, nie w yłączając osób, któ­
re korzystały z odroczeń, o ile 
odroczenia te skutkiem  upły­
wu czasu utraciły znaczenie; 
dalej ci, którzy przy dotych­
czasowych przeglądach zostali 
uznani za całkow icie n iezd a t­
nych, lub za zdatnych do służ­
by w pospolitym ruszeniu; 
wreszcie ci, którzy przy prze­
glądach przeprow adzonych w 
latach 1919 i 1920 uznani zo­
stali za zupełnie n iezdatnych 
do służby wojsŁOwej, oraz ci 
którzy przy dotychczasow ych 
przeglądach zostali -wprawdzie 
uzngm za zupełnie zdolnych, 
jednfekże w czasie pełnienia 
służby czynnej skutkiem super- 
rewizji zakwalifikowani zestali 
do kategorii C I, C 2 lub C.

Sąd doraźrty w  S o s n o w ­
cu, W e środę 15 b. m, odbę­
dzie się w tut. sądzie okręgo­
wym sąd doraźny nad człon 
kami szajki bandyckiej z D y  
denfeą na. czele, którą schw y­
tano w Zawierciu.

K onferencja, W dniu 13 i
14 bm. odbędzie się w Kiel­
cach posiedzenia sekcji rady 
wojewódzkiej, na k tóre w yjeż­
dżają wszyscy prezydenci miast 
Zagłębia.

Z  ź y ę ia  harcerzy. 25 zagł. 
drużyma harcerska im. Józe­
fa Piłsudskiego w niedzielę dn. 
12 b. m o godz. 7 i pół wiecz. 
w sali z w. zsw  na Pogoni, 
urządza przedstaw ienie am ator­
skie, na k tóre złożą się: wzru­
szający do łez obraz dram atycz­
ny, z czasów ptzęśladow&ń re ­
ligijnych na Żm udzi *p. t „H a 
ausis Kreiańek&“ i „Błażek o p ę ­
tan y * k ro to ch w ila  z życia lu­
du wiejaś iego.

D echód przeznacza się na 
rozszerzenie bibljoteki i war 
•zt&tów harcerskich.

Sądzimy, że społeczeństw o 
ąie zawiedzie nadziei harcerzy 
» wypełni eslę po brzegi.

Z t e a t r u .
Dziś, w niedzielę dwa przed- 

•tawienia: po południu o*®r®tk« 
E Kalmana „Dsiewezę s Ho- 
landji \  wieczorem po r&z pierw­
szy nie grana jesseze w Zagłę­
biu „Motor miłości*1 operetka 
J. Gilberta. Specjalne t«ń«® i 
•wolucje.

W poniedziałek po ras ostat­
ni znakomita sztuka na ■azssie 
K. Wroczyńskiego „Dzieje sale-
t'U “

"»,® wtorek „Dzisń aktora"
„M otor m iłości"  w  Dą« 

Wisa wystawiony będzie po ras  
Pierwszy w nadchodzący po­
niedziałek. **-•

„Dzień aktora**.
W e wtsrek, dnia 14-g® luteg® 

św ięci Polska miłe i kochane 
Święto „Dzień aktora**, w którym 
wszyscy aktorzy scen polskich, 
zespoleni w  Zw iązku artystów , 
pracę sw ą pośw ięcają dla wdów 
i sierot po zm arłych kolegach, 
dla bezrobotnych, dla tych wre 
szcie, którzy po długich latach 
zaw odow ej pracy dziś, jako in ­
walidzi sztuki, często  pędzić 
m uszą swe życie nieme! w o- 
statecznej nędzy. Jak w szę­
dzie w Polsce, tak też i a rty ­
ści teatru  p. Czarneckiego w 
Sosnowcu, w dniu 14 lutego r. 
b, postanowili dochody swe 
poświęcić na cel powyższy. W 
dniu tym grany będzie p rze­
piękny dram at p. t „Pani X “ 
Bissona w najlepszej obsadzie. 
Jesteśm y pewni, że artyści do­
łożą wszelkiego starania, by 
przedstaw ienie było dowodem  
ich sumiennej i ofiarnej pracy, 
a społeczeństw o szczególnie w 
dniu tym  da dowód swej sym- 
patji i poprze artystów  naszej 
sceny w ich szlachetnych dąże 
niach.

Ciągnienie miljonówki.
W dniu sobotnim, podezas 

ciągnieni* miljonówki, wyszedł 
z kala

2 .399.613
sprzedany przez bank handlo­
wy w W arszaw ie bankowi bel­
gijskiemu.

Dziś na giełdzi® 
skisj waluty obc® notowane; 

Dolary —* 3340,
Funty sztarlingi — 14,625. 
Franki — 289 
Marki niera. — 16,8. \
korony czeskie —- 48.

Rozrywki.
R O Z W IĄ Z A N IE  ZA G A D K I

W yraz, który zawsze bywa 
źle wymawiany, to ani „karto 
fel* ’, ańi „żyd“, ani „srebro", 
jak  to nasi młodzi czytelnicy 
sądzili, a le  wyr® z: „Źle".
R O Z W IĄ Z A N IE  SZA R A D Y . 

D ąbrów ka.

T rafne rozwiązanie nadesłali: 
z Sosnow ca — Irens, W anda i 
Jadwig* Perzanow skie i „Biały 
Orzeł"; z Czeladzi — S tanisła­
wa Jaworek, Józio Duda. Zyg 
m ant Liszczyk, T eodor jaw o 
rek, M arjan Kocot, Zygm unt 
W oźniak, St. Trząski.

Do rozwiązania.
(Uło ył Orlik z Czeladzi). 

Z A G A D K A .
Jest to rzeka, która płynie
Po nnezej polskiej krainie,
A le gdy ją kto wspak bierze, 
Da mu pożyteczne zwierzę,

SZ A R A D A .
Drugie, trzecie — to będzie, 
Co za m iastem  masz wszędzie, 
Trzecie, czw arte w prost czytane 
Imię męskie dobrze znane, 
Pierw»*e na ugorze 
T o  zaimek może.
W szystko razem  da nam czło 

wieka sławnego, 
K tóry nie docenił narodu na

szego.

f i l i  BACZNOŚĆI j OGŁOSZENIE. I BACZNOŚĆ!
ż  dniem  15 sty czn ia  r. b . o tw orzy łem  m a g a zy n  

i p ra co w n ię  o b u w ia  przy u licy  S ie le c k ie j  16 o b e c n ie  8 
w  dom u p. Z w oliń sk iego  d aw niej Marka.

W yk on yw am  dam skie, m ęsk ie  i  d ziec in n e  obuw ie  
z w ła sn y ch  i p ow ierzon ych  m ate­
r ia łów  w ed łu g  n a jn o w szy ch  fa s o ­
n ów  i n a jw y b r ed n ie jszy ch  w y m a ­
g ań , p o  cenach  um iarkow anych  

P o lecam  się  łaskaw ym  
w zględ om  Szanow nym  m ie. 
szkańcom  S osn ow ca  i okol

P o z o s ta je  z w y so k im  sz a c u n k ie m

A D A M  W R Z E Ś N IE W S K I .

KASZLU
1  U Ż Y W A J

P R Z E Z IĘ B IE N IA n
pa sty lk i" NEO-VALDA

W Y R O B U
LABORATOR. CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNEGO 
PSODLiŃKS i KROGULECKi w WARSZAWIE.

Ż Ą D A Ć  W  A P T E K A C H  i S K Ł A D A C H  A P T E C Z N Y C H .

EGO

LJ
■ M a  Osrodniczo-IIaniiloffla "

Spółka
Ul. 3 -g o  Maja w

z  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią .

Paw ilonie Z w iązku O grodników  
w  Sosnow cu

A d re s  d la  d e p e s z  „ S p ó łk a  O g ro d n ic z a  Sosnowiec**.

Podaje do ogólnej wiadomości że: s  dniem  1 - 0 0  s ty c z ­
nia b r. o b ję ła  na w ła sn o ść  firm ę „Paw ilon Z w ią­
zku O grodników " polecając Sz. Kisjenteli: W szelkiego 
rodzaju nasiona: warzywne, kwiatow e, pastew ne krajowe 
i zagraniczne przy wypróbowanej sile kiełkow ania i pod 
kontrolą fachow ą, jak również kwiaty cięte, doniczkowe, 

owoce w wielkim wyborze.
D o s ta w a  w a g o n o w a  i s p rz e d a ż  h u r to w a  w s z e lk ic h  z ie m io p ło d ó  >.

. Z A R Z Ą D  r ~,
jBBBBBBBiBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBaBBBBBBB-BBBBBBBB’iiii

SOSNOWIEC
S F I N K S

Od 8 do 12 lutego włącz.
W ystąp i s ły n n y  d etekryw  H A R R Y  

P E E L  w  4 serjow ym  obrazie

Jeździec 7 e z  słomy
sensacyjny cyrkowy detek 
tywny dram at w 6 część
A N O N S: O d p on ied zia łku  13 lutego. 

2-ga serja

„Jeździec b ez  głow ^".

KINO „OAZA”
Dla młodzieży dozwolone.
O d  p o n ie d z ia łk u  6  lu te g o  r. b.

III serja.

In W  Szffiet
b o h a te rsk a  e p o p e a  w  6 se rja c h  w 

w  ro li g łó w n e j A D D 1E P O L O .

K a ż d a  se rja  s ta n o w i o d d z ie ln ą  c a ­
ło ść  i film  te n  p rz e w y ż sz a  d o ty c h  
c z a s  w szy stk ie  w id z ia n e  se n sacy jn e  
o b razy .

BĘDZIN
fĘATR „CORSO*

O d  7 d o  10 w łącz .

t m  Sadłu
2 jej partnerem

B e r n d t  A I d o  r.
se n sa c y jn y  d ra m a t w  6  a k ia c h

o ą s i? o w a .  ^ 

Kino nKometa“
Od 26 stycznia II serja . 

T a je m n ic z y  D ż e m s

UjEllto sili
Kino „VenusH

u%m£&

"" Śjjl D ram at dziejowy w 6 aktach, odsłaniający tajniki życi« r>a
1  dworze carskim w roli głównej polski artysta Jan K arbowski.

i

l i n i i  tf
(P rzez  te le fo n  z  W arsz aw y .)

— Konferencja w Genui zo­
stała odroczona tylko na parę 
dni!

— Rokowania polsko niemia 
ckie w Genewie rozpoczną się 
13 go b m

— Dymisja N arutow icza d o ­
tąd  nie jsst przyjęts i p raw d o ­
podobnie przyjęta nie będzie, 
natom iast w najbliższych dniach 
spodziew aną jest dym isja Mi­
chalskiego..

— Dziś sapad łs  uchw ała sej­
mu wileńskiego c© do połącze­
nia WilwńszćKjzny z Rplską.

B B

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. swych 
Odbiorców, iż na mocy zezwolenia Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, rozpocząłem fabrykację

Octu spirytusowego
i siliii-liiiiRii im iii Biiowiiej

S B
SB

B B
B B

Mmli muMmłasza
firma „NANON**

Z powsdu zwinięcia m a ga­
zynu, kapelusza letnie i zi­
mowe, woalki, fan taz je ,  kwia­
ty i inne rzeczy  po cenach  

bardzo  niskich.

BB
B B

Fabryka korzysta z przydziału spirytusu, zwol­
nionego od akcyzy.

Ocet w fabryce wytwarza się za pomocą fermen­
tacji naturalnej, tak zwanym sposobem przyspieszonym 
i jako produkt, przygoto vany wyłącznie dla celów 
spożywczych, odróżniać go należy ©d octu, sporzą­
dzanego przez zwykłe rozcieńczenie wodą kwasy oc­
towego, zwanego popularnie esencją octową.

Rozlew i sprzedaż hurtowa octu odbywa się w 
składzie moim w Będzinie, przy ul. Małachowskiego 38.

M H5
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Oddział 
w Równem

Skarbowa 1.

Dostarcza instytucjom państwowym, samorzą­
dowym, kooperatywom i inn. w wagonowych ładunkach:

Pszenicę, Żyto, Owies, Jęczmień, 
Mąkę, Kaszę, Groch, Makuchy.

Towar gwarantowanej dobroci.
Dostawa natychmiastowa.
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z mistrzem kroju na czele

I  ObstaEunki w ykonuje s ię  w  przeciągu do-

gotow ych  ub iorów  m ęskich  podług  
n a j n o w s z y c h  ż u r n a i i .
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1  t A C Z N O ś ć ! |  Ź r ó d ł o  t a n i o ś c i !  1 b a c z n o ś ć '

p rz e k o n a  się.
CT 3 ffi K to  ch ce  m ieć  ta n ie , d o b re  o b u w ie  i za  b e z c e n , n ie c h  p rzy jd z ie -
0 - ^ 0  0 - 0
! ~  !  , R obota w ykw intna, gw arantow ana.
S  ~  @ B uc ik i d a m sk ie  i m ę sk ie  z  cza rn e g o  c h ro m u  od  7000 m k „  
S  "c 0  ż b ł te  o d  8000 m k.. g iem zo w e  c z a rn e  od  8000 m k., ż ó łte  g iem  
B  „ 0  z o w e  o d  8.5U0 m k. K u p c o m  i S to w arzy sze n io m  w y sy ła m  w  
H  ' 2  P  p a c z k a c h  po  24 p a ry  h u r t rw n ie  ze  sp e c ja ln y m  ra b a te m .
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Zsw iadaiaiara S*. P a s ie  i P n i w ,  iż •tw»raył«n» aklep  
taw arew  (afeciawych w yręba l i ł i U « c «  w  rżżeyeb  fattm kaek i
■—r= rrr-^  wyjątkewo tanie sprzedaję.- =—

CbrzeiejaAskf sklep
.»<  « ™ , „ Ł O D Z I A N K A "

w ieś  M llowlce
d o m  p . S to la r s k ie ,* .

N iezwykła okazja! 5 0  proc. taniejl
K to  p ra g n ie  u b ie ra ć  się ła d n ie , g u sto w n ie  i t  S0 p rc e . ta n ie j n iż  g d z ie ­

in d z ie j, n ie c h a j z a ra z  k o rz y s ta  z  p ie rw sz o rz ę d n e j

Pracowni ubiorów męskich

I. GJtrtenberja s t E K r S i  u  Będzinie
W y k o n y w u je  s ię  ró w n ie ż  z  w ła sn e g o  m a te r ja łu  u b io ry : m a ry n a rk o w e , ż a ­

k ie to w e , su rd u to w e , sm o k in g o w e , frak o w e , sp o r to w a  i t. p . n a  cz a s  u m ó w io ­
n y  s ta ra n n ie  i so lid n ie  w e d łu g  n a jn o w sz y c h  żu rn a ii.

•©«•«©& —-----------r4 ~  “ ■' m m m m
|  Baczność! 1 dni Mdłych Ł Baczność! {
H  W  p o n ie d z ia łe k  13-go i W to re k  14 go b. m . ^

Urząd Cechu Piekarzy
prosi swych członków o przybycie na zebranie ogól­
ne, mające się odbyć w dniu 14 lutego t. j. we 
wtorek, o godz. 5-ej popoł. w „Gospodzie Mieszczań­
skiej” przy ul. Wawel Nr. 3. Celem zebrania jest 
wybór nowego urzędu, ponieważ stary urząd zrze­
ka się tak przyjemnego mandatu. Oprócz tego jest 
wiele innych ważnych spraw do załatwienia, więc 
koniecznym jest, aby w tak ważnej sprawie żadne­
go z członków nie brakowało na zebraniu.

U R Z Ą D  CECHU.
0.

BACZNOŚĆ! m  . ,  . , , j ,  , BACZNOŚĆ!
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Wielka wygoda dla Pań!
W  celu  za o szczęd zen ia  naszym  Szan ow n ym  dam om  c z a ­

su przy nabyw aniu  po sk lep ach  tow arów  suk iennych  i t. p. 
zd o ła liśm y  zakupić w ię k sz e  zap asy  przeróżn ych

najm odniejszych  k o l o r ó w  s u k n a .
jakich Z a g łęb ie  n ie p osiad a  i o d s t ę p u j e m y  j e  

po nader niskich cenach.
Z poważaniem 1. BANK i A. KLAJNMAN 

B ędzin, F !*c 3 M ata Nr. 3.
UWAGA! Już n a d esz ły  ś w ie ż a  żurnale na s e z o n  letn i.
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w szelkie roboty rytownicze 
:: wykonyw a solidnie -

Zakład Rytewniczy

I .  G o l d b e r g a
S o sn o w iec , M oSrzejow ske 18.

(d a w n . 22, sk le p  w  p o d w ó rz u ).

Piekarnia
z 2 wie lk ie^!  plecami

do w y n a j ę c i a
z c a ły m  in w e n ta rz e m  p ie k a rsk im  K oń, 
2  w o z y  i b e c z k a  n a  w odę. N ad  p iek ą ; * 
n ią  m ie sz k a n ie , s k ła d a ją c e  się  z k u c h ­

ni i p o k o ju .

W ia d o m o ść  W ojk ow ice K om or­
ne, u Józefa K otulsfeiego.

S T E MP L E
Kauczukowe i m eta low e

w y k o n y w a  so lid n ie

ZaRłod Rytowniczo-PtatarsRi 
J. GOLDBERGA

S osn ow iec , M odrzejew ska 18
(d aw . 22 sk le p  w  p e d w ó rz u ) .

M B

’.<? ^  i m  kS ;?sJ <#S3SB i® SS aw W33-.3 .«5 !i

Ce e o t  j&n z g u b ił k s ią ż e c z k ę  
C h o ry ch  w  S osn o w cu

m m m m m m m m r m m i m m ]  

ieO B il OiŁOSZEilA.
;a ® 0 i

|A o m  d o  sp rz e d a n ia
sk le p  z u rz ą d z e n ie m  lu b

lies FK M 9111 W e n
S te M w a a a  %  ć z l . e i ą e y *  sz p ita lu  fy, 
L u d w ik a  sir K r& k aw i. d a ła  h. d a h r .  t g  

au lta ty  d p  a a b y e ia  w  a p ta lta c k . 4 lQ

D utynow ana m aszynistka  
stenograflstka a kilku, 

letnią praktyką poszukuj* 
posady. W iadom ość „Iskra 
Sosnow iec. _______ 2-3

a r ja n  B u ja k a w .k i  z g u b ił k a r tą  po 
w o ła n ia  w jr d .a ą  p rz e z  P K U . B ,. 

an  i k w ity  z o c h ra n y  la k a tc r a w  k ló n
3->

M

Piekarnia
7  u rz ą d z a n ie m , ze  sk lepana i m ieszka- 
a ie m  w  C n ą s to c h e w ie  n a  C z ąa to ah ó w e . 
d o  o d s tą p ie n ia  n a  d o g o d n y ch  w aran- 
k a c h  k o n tra k tu . W ia d o m o ść  B ę d z in  a], 
M a ła c h o w sk ie g o  29 H e rb a c ia rn ia  d a w ­
n ie j M le c z a rn ia  p o lsk a , J s n  C h raz ik . 
______________________________  3-3

Z d e m o b iliz o w a n y  o ch o tn ik  W . P . p s 
sc u k u je  ja k ie jk o lw ie k  p racy , k tć r  

m o g ła b y  z a p e w n ie  b y t ja m a  i m ates , 
p r a e a  m o że  b y ć  n a jc ię ż sz a  n a  k ep a ln i 
n a  d o le , lu b  g d z ie in d z ie j. P o s ia d a  4-ro 
k la so w e  w y k sz ta łc e n ie . O s ta tn io  p raco  
w a ł  w  sz y c h m a js te r ji n a  G ó rn y m  Śląsku 
Z a p o tiz e b o w a n ia  p ro si n a d s y ła ć  d la  Zy- 
g m u n ta  p o st, re s t. S osnow iec . 3 3 
Ó o k ó j  u m e b lo w a n y  d o  w y n a ję c ia  d b  
i  sa m o tn e g o  p rz y  o aeb ie  p o je d y ń c r  
W ia d o m o ść  w  ..Isk rze ’’ S o sn o w iec .

______   __

Maszynistka
p o s ia d a ją c a  b ie g le  ję z y k  n ie m ie c k i u 
tr ż e b n a  z a ra z  ja k o  k o re sp o n d e n tk a . G fe 
ty  s k ła d a ć  w  „ Isk rze” p o d  ad r. „M an ie

2 6
F J r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  d u ż y , i p o g ry z io i 
k m aśc i c ie m n o -sz a re j, ła p y  żó łt 
P ra w y  w ła śc ic ie l o trzy m a za  zw ro te  
k o sz tó w  i o g ło sz e n ia . W ia d a m o ś ć  „ Isk r  
S o sn o w ie c .____________    2-3

Masz y n a  p a ro w a  „ C o m p o n d ” d w u s t 
k o n n a  w e n ty lo w a  k o n d en sa to r, por 

p a  c e n try fu g a ln a  do  sp rz e d a n ia , W i 
d o m o ść  S. M ad e jsk i W a rsz a w a , W id( 
N r . 16. . 2-2
O k l e p  sp o ż y w c z y  d o  sp rz e d a n ia  z u rz  
^  d ze n ie m . P o g o ń  ul. A lek san d ro w sk a
N r. 7.___________  2-3
Q k r z y p c e  d o b re  k u p ię . W ia d o m o ść  w 
^  R e d ak c ji. 2-2

IA,J|

K asy
M

O k le p  
^  ano

w.v-t. ep o ży w c zy  d o  sp rz e d a n ia . So* 
sn o w ie c  W ie jsk a  26. 2-3

Mo to ry  e le k try c z n e  d la  p rą d u  sta łego  
i zm ien n eg o  o d  V2 !do  100Ó ..P . St 

D y n a m o m a sz y n y  d o  sp rz e d a n ia . Bracia 
Ś w ię c ic c y  S o sn o w ie c  u l. L e szn o . 1 5

Baczność!
Wielki w ybór gotow ych  kol 
der w atow anych  w  p ierw ­
s z e j  pracow ni w  S o sn o w ­
cu, P iłsu d sk ieg o  44 , rów ­
n ież  przyjm uje do przera­
biania s ta re  kołdry na naj­
n o w sz e  d e se n ie  francuskie
       _

2 łó ż k a  z  m a te ra c a m i d u ż e  ła d n e  oka 
z y jn ie  do  sp rz e d a n ia  n a p rz e c iw  H u­

ty  K a ta rz y n y  R o b o tn icza  n a ro żn y  dom 
P aw lik  2 p ię tro . 1-1

Daw id  K isn e r  z g u b ił p o rtie i z a w ie ra ­
ją c y  w e k se l n a  150 tys. M k. na 

im ię  P in k u ea  S z ta jh e lta  z  S osnov  ca, 
m e try k ę  u ro d z e n ia  o ra z  M k. 2900. Ł1 1

Bo le s ła w  O leś  z g u b ił p o rtfe l z  dow o’ 
d e m  w o jsk o w y m , w y d an y m  przez 

O fic e ra  E w id e n c y jn e g o  w  B ę d z in ie  2 

16 p u łk u  W ie lk o p o lsk ic h  U ła n ó w
. 1-1

K '

o n tu a r  d o  sp rz e d a n ia . K u źn ica  10.
1-3

Ko n ic z y n a  n a  p e sz ę  w  d o b ry m  g a tu n ­
k u  do sp rz e d a n ia  s ło m a  w  sn o p ­

k a c h  P iłsu d sk ie g o  84 S iew n iak . 1T

J&n G a c e k  z g u b ił k a r tę  ^-dem obilizacji 
i le g ity m a c ję  n a  o d zn ak i w y d an ą  

p rz e z  1-szy p . p. leg^______  __ 1 1
m ie sz k a n ia

b e z  h an
d e l w  d o b ry m  -.punkcie B ęd z in , u lic a  
N a d rz e c z n a  32 W o jc ie c h  S ik o ra . 1-2

Po sz u k u ję  spólssika ze  sk le p e m  i k a ­
p ita łe m  m a ją c  k o n c e s ję  n a  sp rz e ­

d a ż  w y ro b ó w  ty tu n io w y c h  W ia d o m o ś ć  
Mlsk ra M S o sn o w iec  11

Lu k a s ie w ic z  Ja n  z g u b ił ;k« iąźkę  fK asy  
C h o ry ch  w y d a n ą  p rz e z  k o p . „ F lo ra "  

.Z w rócić ,,Iskra'* D ąb ro w a . 1-1

1 O O O D  a8^ ’ ^ am  za  w y sz u k a n ie  m i 
1  w u l ;  o d s tą p ie n ie  m ie sz k a n ia  

p o je d y n c z e g o  lu b  z  k u c h n ią  w  o k o licy  
B ę d z in a  m o g ę  d a ć  o d p o w ie d n ią  p o sa d ę  
d la  e le k tro m o n te ra  z p e n s ją  80000 m k. 
W ia d o m o ść  „ Isk ra"  B ędzin ._____  L i

Sieczka i słoma
w  ilo śc i » i* * g ran iczo n e j do  sp rz e d a n ia  
A U T A  C IĘ Ż A R O W E -n a  b liż sz ą  i d a l-  
szą  o d le g ło ść  d o  w y n a ję c ia  w iad o m o ść  
d o m  R ow ińsk iego  u l K o n s ta n ty n o w sk a  
ró g  K am ien n e j. _____  v 1 3

Już staniało!
K to  c h c e  m ieć  ż e  s ta re g o  n o w y  k a p e ­
lu sz  n ie c h  p rzy n o si n a  u l. N iem ieck ą  
w  Sosnow cu. 1*1

Jan  P a d s ia d ło  zg u b ił p o rtfe l Łz p a p ie ­
ra m i w o jsk o w y m i, k a rtę  p o w o ła n ia  

w y d a n ą  p rz e z  P K U . B ędzin . 1-1

Zg u b io n o  2 w ek sle : 1) z p o d p ise m  M. 
P o s łu sz n e g o  n a  m k. 54 .000  in  blan^ 

co  i 2) z p o d p ise m  j .  R o z en e ra  n a  mk. 
35 000 p ł .  p r. 3 /2  22 r. n a  z le c e n ie  M, 
P o s łu sz n e g o  o d s tą p io n y  p rz e z  o s ta tn ie ' 
go in  b la n c o . O s trzeg a  s ię  p r z e d  naby; 
c iem  ta k o w y c h . P re is  i P rzedborscy ', bc 
S now iec  W a rsz a w sk a  N r. 20. 1-1

W m ag azy n ie  „M erkury '*  (o b o k  kolei) 
m ięd zy  N o w o  a  S taro-B ędzinem  

d o s ta ć  m o żn a  h u r to w o  i d e ta lic z n ie  m y  
k ę  ży tn ią  i p sz e n n ą  n a jle p s z e  g a tunk’ 
p o  c e n a c h  n isk ich . 1-1,.^.

Od zn ak i 1 ż e to n y  d la  szkół, tow arzystw  
k u ltu ra ln y c h , n u m e ry  d la  fa b ry k  

z ło c e n ie , s re b rz e n ie , m ied z io w an ie , oks>‘ 
d o w a n ie  i o d n a w ia n ie  n ak ry c ia  stoło 
w eg o  w y k o n y w a ; F a b ry k a  W yrobóv 
M e ta lo w y ch  G o ld b e rg  i K u cy ń sk i Sc 
sn o w iec , P rz e jazd  3 . 1 3
/ ^ k a z y j n i e  d o  sp rz e d a n ia  sz a fa  i kc 
^  m o d a  d ę b o w a . W ia d o m o ś ć  Pogo® 
G ro c h o w a  N r. 18 m . 6. 1*1    —■ ------- - MMII. ’
P o sz u k u ję  w ś ró d m ie śc iu  o d  T g o  m a r  

ca  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  p rz y  tc 
d ż in ie  a lb o  o d d z ie ln ie  w  S o sn o w cu . O fe 
ty  p ro sz ę  n a d s y ła ć  d o  A d m in ie tn C  
„ Isk ry "  w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j p o d  .»> ' 
k ó j” , ___  ______ _____

P o trz e b n a  b o n a  n ie m k a  za raz . WiadC" 
ra sś ć  „ Isk ra ’* D ąb ro w a. 2 "3 _

Sz a fa  d ę b o w a , d u ż a  do  sp rz e d a n ia  ĝ l" 
S zczo d ra  N r .|5  ró g  W ie jsk ie j Z a k h a 

sto la rsk i K leczk o w sk i. 1 1 .
)c trz e b n a  p a n ie n k a  

ch o w sk ieg o  2 a.
d o  h a ftu . Msł®'

l l

Ja n  B e rn ack i z K o z ie g łó w  (ro c z n ik  190* 
zg u b ił ty m czaso w e  z a św ia d c z e n ie  de- 

m o b ilizacy jn e  w y d a n e  [p rz e z  26 P,;-!
u ła n ó w  w  K się s tw ie  P o zn ań sk io m . 1'^

'W ydawca *kror: W iktor Monsiorski. Drukarnia R  M onsiorski B ę d k s r . .


